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„ko zyskał robotnik 
pod rządami marsz. 
Piłsudskiego? 


Obóz sanacyjny zalał Polskę wybor- 
czemi broszurami. Jest ich mnogość roz- 
maita na różne tematy, a wszystkie na 
jedną modłę: co zyskała Polska pod rzą- 
dami Piłsudskiego, a więc, co zyskał 
chłop, co robotnik, co mieszczanin itd. 
Szkoda, że nie wydano broszury O zy- 
skach kapitalistów i obszarników. Bo o 
tem, co zyskała klasa pracująca miast i 
wsi — wiadomo, czuje ona to najlepiej 
na własnej skórze, ale wiadomo też, co 
zyskali kapitaliści i obszarnicy. 

M. in. kolportowana jest również 
broszura p. t. „Co zyskał robotnik pod 
rządami marszałka Piłsudskiego ?“ 

Otóż wedle tej broszury zyskał bar- 
dzo wiele. Na czoło tych zdobyczy stawia 
się „umowę o pracę“. Niewątpliwie, po» 
stanowrenia-w tej umowie zawarte byłyby 
wartościowe, gdyby w rzeczywistości obo- 
wiązywały. Ale każdemu laikowi, niein- 
teresującemu się sprawami robotniczemi, 
wiadomo, iż umowa ta w najważniejszych 
jej punktach nie jest przestrzegana, a więc 
nie obowiązuje. Czy weźmiemy sprawę 
8 godzinnego dnia pracy, czy sprawę wa- 
runków pracy i płacy, to stwierdzić na- 
leży, iż odnośne postanowienia umowy 
nie są przestrzegane, a co więcej lnspe- 
ktoraty Pracy, powołane do czuwania nad 
ustawodastwem robotniczem nie wypeł- 
niają nałożonych na nie obowiązków. 
W, wielu zakładach i przedsiębiorstwach 
pod okiem Inspektoratów Pracy pracuje 
się po dziesięć i więcej godzin, często 
w warunkach nicodpowiadających wymo- 
gom hygjeny. W sporadycznych wypad- 
kach, gdy przedsiębiorca za łamanie usta- 
wy o 8 godz. dniu pracy zostaje pocią- 
gnięty przez robotników do odpowiedzial- 
ności, to odpowiedzialność ta streszcza się 
w kilkunastozłotowych grzywnach, które 
wcale nie wpływają na zmianę postępo- 
wania przedsiębiorcy. 

Jeśliby rządy pomajowe istotnie dba- 
ły o interes klasy pracującej, jeśliby 
wprowadziły przymus przestrzegania for- 
malnie istniejącego ustawodastwa, a pra- 
gną one przecież uchodzić za rządy „sil- 


nej ręki“ — to nic nie mogłoby stanąć 
na przeszkodzie w realizowaniu tego 
ustawodastwa. 


Wyrazem właściwego stosunku rządu 
do sprawy robotniczej były słynne arbi- 
traże rządowe w przemyśle włókienni- 
czym i górniczym. W kontlikcie pomiędzy 
robotnikami a pracodawcami rząd prze- 
chylił szalę na rzecz pracodawców, uza- 
sadniając to „ciężkiem'** położeniem prze- 
mysłowców. Ale prawdziwie ciężkiego po- 
łożenia klasy pracującej rząd uie do- 
strzegł. 

„Skutki polityki wobec sprawy robotni- 
cze] nie dały na siebie czekać. Bezrobocie 
osiągnęło niesłychaną dotychczas w Pol- 
sce liczbę. Klęska bezrobocia zawisła 
w wielu dziedzinach życia polskiego, sta- 
nowi istną bolączkę, której nie zwalcza 
się przemyślanemi i skutecznemi środka- 
mi. Wiele warsztatów pracy zostało zu- 
pełnie zamkniętych, olbrzymie ośrodki, 
jak Łódź, czy Zagłębia węglowe i nafto- 
we są w znacznym stopniu sparaliżowane. 
Wiele przedsiębiorstw znajduje się w sta- 
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„Związku Obrony Prawa i Wolności Ludu“ 
Wyborcy głosują kartkami z nr. Z. 


Okręg 50. 
LWÓW-MIASTO. 


l) Jan Szczyrek, redaktor, rad 
Lwowa; sA 

2) Tadeusz Drobut, mo 
przewodn. Związku pracown. 
publicznej ; 

3) Bronisław Skalak, sekr 
PPS., dziennikarz; 

. 4) Michał Pieniaga, przewodn. Zw. 

metalowców. 


Okręg 52. 


STRYJ, DROHOBYCZ, TURKA, SKOLĘ 
DOLINA, KAŁUSZ. 


1) Jan Stańczyk, b. poseł, generá 
sekretarz Związku Górników; 

2) Franciszek Haluch, sekretarz £ 
gowy Związku Górników, Borysła 

3) Stanisław Sokołowski, kole 
Stryja; 

4) Józef Smetański, górnik z K 

5) Kazimierz Bazan, destylat 
min'* Drohobycz; 

6) Józefa Zajączkowska, żona 
ka z Borysławia: 

7) Michał Florków, ślusarz z Bory- 
sławia; 

8) Rudoli Strómich, 
z Kałusza; 


clektromonter 


| 9) Wojciech Świerczek, wiertacz z Bo- 
rysławia. 


Okręg 49. 
MBOR, STARY SAMBOR, LISKO, 
KI, MOŚCISKA, GRÓDEK. — 


aciej Rataj, b. marszałek Sejmu; 
żn Pasicki, rolnik, Rudki, obecnie 
eniu; 
August Herbst, kolejarz Lwów. 
kręg 51. 
. POWIAT, ŻÓŁKIEW, SOKAL, 
A RUSKA, JAWORÓW, LUBA- 
CZÓW. 
1) Inż. Jan Bryl, b. poseł, Lwów; 1 


2) Stefan Puka, b. poseł, rolnik, d 


t i 
3) Dr. Stanisław Dręgiewicz, adwo- 
at, Lwów; R 


4) Mamczur Władysław, rolnik, Beł- 
ZEG; I 
5) Kumach Walenty, rolnik, pow. Ja- 

rosław; . 

b) Schuster Franciszek, maszynista 
kol. Rawa Ruska; 

7) Wolańczyk Józef, emeryt, technik 
meljor., Narol; 

8) Jan Duczymiński, roinik, Żółkiew ; 

9) Duziak Michał, rolnik, Zubrza, 
pow. Lwów. 


Okręg 48. 


PRZEMYŚL, DOBROMIL, SANOK, 
BRZOZÓW, KROSNO. 


1) Jakób Pawłowski, inżynier, b. po- 
set, Dobromił, — zwolniony wczoraj z wię 
zienia w Przemyślu; 

2) Dr. Herman Lieberman, adwokat, 
b. poseł, obecnie w więzieniu w Brześciu. 


ARSZAWA, 31. 10. (tel. wł.) Dziś 
00BYlo się powtórne posiedzenie Komisji 
Okręgowej Nr. 42 Kraków-powiat i 
wbrew wszelkim dokumentom i dowo- 
dom, dostarczonym na poparcie autenty- 
czności podpisów i innvch formalności, 


WARSZAWA, 31. 10. (tel. wł.) Na 
posiedzeniu okręgowej komisji wyborczej 
Nr. 2 Warszawą-powiat skreślona została 
kandydatura tow. Adama Pragiera. Pod- 
stawą do tego skreślenia była deklaracja, 


Skreślenie kandydatury tow. Pragiera. 


łaką nadesłał zarząd więzienia w Brześciu 
ñ. Bugiem, w której tow. Pragier po- 
dobno miał oświadczyć, że zrzeka się 
kandydowania do Sejmu. 

nF 


Uwzglgdnienie protestu arcybiskupa Kowalskiego. 


„WARSZAWA, 31. 10. (tel. wł.) Sąd 
Najwyższy rozpatrywał pomiędzy 4-ma 
protestami wyborców, niewciągniętych na 
listy wyborcze, sprawę wpisania na listy 
wyborcze arcybiskupa Marjawitów, Ko- 
walskiego. 

Komisja okręgowa wpisąła go na li- 
stę wyborczą, jednak po otrzymaniu do- 
wodu, iż został on skazany wyrokiem 
prawomocnym, uchyliła decyzję i skreśli- 
ła Kowalskiego z listy wyborców. — Sąd 
Najwyższy uchwalił, iż komisja okręgo- 
wa nie miała prawa anulować prawomoc- 


nie likwidacji, a bezrobocie wzbiera ol- 
brzymią falą, barwioną krwią licznych sa- 
mobójców z głodu i nędzy. Nie mówimy 
już o ukróceniu świadczeń w Kasach cho- 
rych, o pozbawieniu wpływu robotników 
na rządy w instytucjach ubezpieczenia 
społecznego. 

W. stosunku pracobiorcy i pracodaw- 
cy panuje interes. To, co zyskałaby klasa 
pracująca, utracićby musiał kapitał. Tym- 


nej, własnej uchwały i zdecydował u- 
mieścić arcyb. Kowalskiego na liście wy- 
borczej. 


ZWOLNIENIE B. POS. PAWŁOWSKIE- 

GO. 

PRZEMYŚL, 31. 10. (tel. wł.) Wczo- 

raj został zwolniony z aresztu prewencyj- 

nego b. pos. Pawłowski (Str. Chł.), kan- 

aydat do Sejmu z listy Nr. 7 w okr. Prze- 
myśl. 


podarczych, niskość stopy życiowej, bez- 
robocię i nędzę na barkach swoich dźwi- 
ga proletarjat. A tymczasem rząd mający 
czuwać nad regulowaniem stosunków po- 
między światem pracy, a kapitału w spo- 
sób objektywny, racjonalny i sprawiedli- 
wy, w swojej polityce gospodarczej inte- 
res kapitału stawia nadewszystko. 


lista Związku Obrony Prawa i Wolności 
Ludu Nr. 7 została poraz drugi unieważ4 
wniona. 

Równicż w okr. Nr. 3 Siedlce lista 
Centrolewu została unieważniona przez 
Okr. Kom. Wyborczą. 

Natomiast zatwierdzone zostały listy, 
Centrolewu w następujących okręgach; 
Ostrów Poznański, Grudziądz, Kowel, Bia- 
ła-Wadowice, Radom. 
ZATWIERDZENIE LISTY KANDYDA- 
` TÓW W OKR. LWÓW-POWIAT. 

LWÓW, 31. 10. (PAT). Okręgowa 
komisja wyborcza Nr. 51 (Lwów powiat) 
zatwierdziła dodatkowo na posiedzeniu 
dzisiejszem listę Nr. 7 — Związek Obrony 
Prawa i Wolności Ludu i listę Nr. 26 — 
PPS lewica. ; 


socjalistycznej i Zawodowej. 


WARSZAWA, 31. 10. (tel. wł.) Wiub. 
środę odbyło się w Kolonji wspólne po- 
siedzenie Biura Międzynarodówki Socjali- 
stycznej i Międzynarodówki Zawodowej, 
na którem omawiano obszernie sytuację 
polityczną w poszczególnych krajach Eu- 
ropy — między innemi i sytuację wytwo- 
rzoną w Polsce, oraz powzięto odpo< 
wiednią uchwałę. 


ROZPRAWA PRZECIW, TOW. KRAU- 
ZOWI. 

WARSZAWA, 31. Ł0. (tel. wł.) Tow. 
Stanisławowi Kellcs-Krauzowi, kandyda- 
towi do Sejmu w okręgu radomskim wy” 
toczono na dzień 3 listopada sprawę pra- 
$ową z art. 154 i 203 k, k. 

—0— 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Ze zdziwieniem i oburzeniem wyczy- 
tałem w gazetach wiadomość o jakimś 
zebraniu reprezentantów rękodzieła lwow 
skiego pod przewodnictwem pp. Pamme- 
ra, Drzewieckiego i innych, na którem 
omawiano położenie rzemieślników lwow- 
skich 1 wśród oklasków (!) uchwalono 
głosować na sanację. Referentami spraw 
rękodzielniczych na tem zebraniu byli ta- 
cy znawcy i opiekunowie rękodzieła jak 
Stroński, Lówenherz, Kosydarski i Wój- 
towicz. Wszyscy ci panowie byli posłami 
z rządzącego obozu sanacji, a co dla sta- 
nu rzemieślniczego zrobili w ostatnich la- 
tach. czujemy to dotkliwie na zamarłym 
ruchu w paszych warsztatach, praku 
wszelkiej roboty, w odwiedzinach czę- 
stych egzekutora, który zajmuje nam już 
ostatnic graty. Jesteśmy przecież dopro- 
wadzeni do żebraczego kija, a nadcho- 
dząca zima przejmuje nas grozą. 

Czem ci sanacyjnt posłowie przeko- 
nal zebranych na tem posiedzeniu „re- 
prezentantów'' rzemieślników? Jeżeli 
jednak prawdą jest, że oni oświadczyli 
się za listą sanacyjną, to napiętnować ich 
należy jako zdrajców swojego zawodu i 
stanu. Nigdy bowiem rękodzieło nie było 
w tak strasznem położeniu, jak teraz: 
Nawet więźniami odbieraja nam te resztki 
roboty. Chyba p. Kwiatkowski dlatego 


maaa 


Sanacyjny sposób 
unieważnienia listy 7. 
w Stanisławowie. 


Nareszcie po upływie tygodna  dowiedzieliś- 
my 5ię o powodach unieważmenia listy nr. 7. 

Prredewszysikiem wbrew ustawie brał udział 
w posiedzeniu komisji kandydat z listy rządowej 
p. dr, Łysakowski Decyzje takie mniszą być imie- 
waźnione. Ale żeby uszawy me znał p. sędza 
Weis były endek) — to tylko w naszych stosu- 
kach jest możliwe. | 
Następnie powołano się ma dochodzenia po- 
licyjne, stwierdzające, że rzekome 5 z padpęnnych 
nie są wyborcami, — co {jest nieprawdą, że IA z 
podpisanych nie mało programu Sstronnietw listy 
(sanwyjna interpretacja Ustawy), že D-tiu mialo 
podpisać listę im blanko, co także jest zmyślone. 

Pemomoenik listy adw. dr. Mosler wysłał de. 
peszę do wener. komisarza wyborczego, a nadto 
wszyscy. których podpisy zakwestjonowano wo- 
bec notarjusza obeenie oświadczają, że powyższe 
twierdzenia są  zmyślone. 

Spodziewamy Się, że Wen. komisarz spowoduje 
reasumpcję tej niesłychanej uchwały komisji wy- 
borczej w Stanisławowie. 


demja medycyny w Sztokholmie przyzna- 
ła nagrodę Nobla w dziale medycyny i 
fizjologji za rok 1930 Karolowi Lansteine- 
rowi z instytutu Rockefellera w Nowym 
Jorku, za odkrycie w dziedzinie badania 
krwi ludzkiej. 


ZJAZD DYREKTGROW KOLEJ. 


WARSZAWA. 3l. paźdz. (Pat) Dziś o godz. 
10 rano rozpoczęły się obrady Zjazdu dyrekto- 
rów Okręgowych Dyrekeyj Kolejowych, pod prze- 
wodnictwen misa komunikacji inż.  Kihuma. 

Postem poruszane były sprawy gospodars 
ki zasobowej i mieszkaniowe. (QOmawiano TÓW- 
nież projekt wszczęcia meroko zakrojone! akcji 
„opieki mad kolejerzami gruźlikanu. Kwestja- tu 
łącząca się z hiedostatoecznymi warunkami Aniesz- 
kamowymi była przedmiotem żywej dyskusji. 


KRWAWE STARCTA 


MI W HISZPANIL 
BARCELONA. 51. paźdz. (Pat) Grupa ro- 
boków należąca do jednolitego Związku zawodo- 
wego, zaatakowała strzałami rewolwerowymi w (pod 
biżu Badalona. samochód kiężarowy, którym je- 
chah wobotnicy woluych związków zawodowych. 
Szofer i jeden z napasmików ponieśli śmierć, 4 

kilku robomików odniosło wany. 


MIĘDZY ROBOTNIKA- 


OFICER ZASTRZELONY PRZEZ OFICERA. 
WARSZAWA. 31. paźdz (Pat) Dnia 30. b. 
m o godzinie 22.15, kapitan dr. Szydłowski, 
Zdasław, podczas sprzeczki, w 
kilka razy do fekarza- kapitana Pawetica 
zego. kładąc go trupem na miejseu. Po dokonaniu 
crynu, ibuójca oddal pię w Mke władz wojskowych. 
Dochodzenie prowadza major Znamirowski 


uniesieniu strzelił 
Aloj- 


NAPAD NA POLICJANTA. 


KATOWICE. 31. paźdz. (Pas) Na fupkejonar- 
jusza policji, pełniącego służbę w Kówncj pow. 
rybnickiego, napadło dwóch nieznanych mężeym 
którzy pobili go dolkliwie i wyrwawszy mul sa 
blę zbiegli. i 

Pohitego funkcjonarjusza poleji © odwiezono 
furmanką do posterunku policyjnego, zu nepa- 
stnikami zaś podjęto pościg, zatrzymując mieba- 
wem sprawców napadu, którymi okazali się Maksy- 
miljan | Pawel Rajcowie 
i- —0— 


LAUREAT NAGRODY NOBLA. 
SZTOKHOLM, 31. 10. (PAT). 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 'nr. 253 z dnia 2 listopada 1930. 


Pojedziemy na łów, na łów... 


Łowy mandatowe sanacji wśród rzemieślników. 


nie kandyduje we Lwowoie, że wstydzi 
się w oczy spojrzeć rzemieślnikom lwow- 
skim. Głosowaliśmy na niego, a on choć 
mógł, co dla nas zrobił ? 

Dziś żaden rzemieślnik nie odda gło- 
su na jedynkę. Pójdziemy głosować ra- 
zem z naszymi robotnikami, bo jesteśmy 
w takim jak i oni położeniu. Obecna klę- 
ska gospodarcza bije nas majstrów, jak 
i czeladników. Nie dość, że nie mamy 
roboty, gnębią nas podatki i. egzekucje. 


BILLIE DON 


KINO 
dźwiękowe 


| APOLLO 


Rzemieślnicy - maistrowie rzucą py- 
chę z serca i pójdą ławą głosować razem 
z robotnikami, gdyż tylko wspólnymi si- 
łami możemy poprawić swoją dolę. 

Majster - rękodzielnik. 
(Nie podpisuję publicznie swego 
nazwiska, aby na swą stroskaną 
głowę nie sprowadzić. i tak już 
gnębiącego mnie cgzekutora podat- 
kowego.) 


Poraz pierwszy zaśpiewa w dźwie” 
' koewem arcydziele p. t.: 


„ANIOŁ POD SZMINKA“ 


—— Nadto dodatki dźwiękowe, 
Początek o godzinie 3, 515, 720 i 9:30. 


Aarna SE 2 RZ 


<= 


Na rycinie — akt wyborczy w małej wiosce Turcji azjatyckiej. I tutaj lak jak w krajuełr curo- 


pejskich wrzuka się kurtkę wyborczą do urny. 
Kemala Paszę, przejawia się w kbierach ludzi 


Zewropeizowani? Turejj przeprowadzone przeź 
mężczyźni są beZ typowych fezów. kobiety 


bez zasłon. zakrywających twarz. u 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR 


LEW 


Do Obywateli Chłopów i Gospodyń wiejsk, 


Dziś pierwszy wielki dzwiękowy film rosyjski, Film pełen niezwykłego 
uczucia i sentymentu. PIEŚNI | CHORY w JĘZYKU ROSYJSKIM. 


TRÓJKA“ 


W głównej roli OLGA CZECHOWA i ADALBERT SCHLETTOW. Przepiękue romanse 
rosyjskie. Bajeczne typy. Mistrzowska gra całego zespołua artystów. 


Wyborców i Wyborczyń okręgu nr. 55. -- Złoczów 


obejmującego powiaty: 1) Złoczów, 2) 


Zborów, 3) Brzeżany, 4) Przemyślany, 


5) Radziechów, 6) Kamionka Strumiła wa, 1) Brody, 8) Bóbrka, 9) Rohatyn, 
10) Żydaczów. 


Prawdziwa lista Związku Obrony Pra- 
wa i Wołności Ludu Stronnictw Centro- 
lewu w Okręgu Złoczowskim dostała nr. 
22 (dwadzieścia dwa) a nie 7 (siedem), 
jak to winno być i jest we wszystkich 
innych okręgach wyborczych. Stało się 
tak dlatego, że pewne osobniki — chcąc 
rozbić solidarność chłopską — wniosły 
drugą listę pod tą samą nazwą Centro- 
lewu, a wskutek tego Okręgowa Komisja 
Wyborcza Nr. 55 w Złoczowie, decyzją 
z dnia 29. pażdziernika br. orzekła, że 
wobec takiego stanu rzeczy żadna lista 
w tym okręgu nie otrzyma numer 7 
(siedem), ale równocześnie zatwierdziła 
prawdziwą listę chłopską, ułożoną we 
Lwowie przez Zarządy Stronnictw Centro- 
lewu i idała jej Nr. 22 (dwadzieścia dwa). 


Na tej liście (Nr. 22) kandydatami 
są: 1) Stagisław Przepióra, redaktor, syn 
chłopski, z ramienia Stronnictwa Chłop- 
skiego, 2) Stanisław Sapyta, rolnik, ze 
Stronnictwa „Piasta“, 3) dr. Stanisław 
Gawlikowski, lekarz, ze Stronnictwa Na- 
rodowego, 4) Henryk Skrzypek, rolnik, 
b. poseł z! „Piasta“, 5) Józef Mądrzak, 
rolnik, ze Stronnictwa Chłopskiego, 6) 
Marjan Neuman, zarządca lasowy, ze Str. 
Nar., 7) Piotr Werne, rolnik, ze Stron. 
Chłopskiego. i 


Wzywamy wszystkich Chłopów i Ro- 
botników do solidarnego głosowania Nr. 
22, który w tym jednym okręgu (Zło- 
czów) reprezentuje ! zblokowaną listę 
wszystkich Stronnictw chłopskich, ludo- 


wych i robotniczych, oraz zwolenników 
Stronnictwa Narodowego. i 


` 


Komitet Wyborczy „Związku Obro- 
ny Prawa i: Wolności Ludu“ na 
Małopolskę Wschodnia we Lwowie. 


Kłamstwa sanacyjne 
w Sprawie więżniów 
brzeskich. 


WARSZAWA, 31. 10. (tel. wł.) Wo- 
bec rozsiewanych celowo przez sanacyjną 
prasę pogłosek o rzekomem pozwoleniu 
na dostarczenie żywności b. posłom w 
Brześciu nad Bugiem oraz na widzenie 
się z rodzinami, stwierdzamy, że na zło- 
žone w tej sprawie wnioski obrońców 
dotychczas żadna poimyślna decyzja nie 
zapadła. 

Wiadomości o przewiezieniu b. po- 
słów 'Putka i Kwiatkowskiego do sądu 
okręg., celem ich przesłuchania należy 
rozumieć jako odmowę zarządu więzien- 
nego dopuszczenia do więzienia sędziego 
śledczego, który miał polecenie zbadania 
ich. , 

Taka sama odmowa miała już raz 
miejsce, gdy sędzia śledczy zamieszkały 
w Brześciu otrzymał od sądu okręgowego 
w Białymstoku polecenie zbadania w dro- 
dze rekwizycji b. posla Sawickiego. 


OE SS AWARE ARE WORZEA 


Delegacja rodziców 


ukraińsk. gimnazjum wa Lwowie 
u ministra poświaty. 


WARSZAWA, 31. 10. (PAT). Mini- 
ster W. R. 1 O. P. Czerwiński przyjął 
30 b. m. nowomianowanego biskupa ślą- 
skiego ks. Stanisława Adamskiego, dele- 
gację zarządu głównego Stowarzyszenia 
Dyrektorów szkół średnich i delegację 
rodziców uczniów 4-tej klasy gimnazjum 
państw. z ruskim językiem nauczania we 
Lwowie. 


ARESZTOWANIE B. POS. MADEJ- 
CZYKA. 


KRAKÓW, 31. 10. (PAT). Z polece- 
nia sędziego śledczego w Jaśle został 
aresztowany dziś rano we Wróblowej b. 
poseł PSL „Piast“ jan Madejczyk, pod 
zarznutein działalności antypaństwowej. — 
Aresztowany odstawiony został do wię- 
zienia. 


Q POROZUMIENIE MIĘDZY WŁO- 
CHAMI A FRANCJĄ. 


RZYM, 31. 10. (PAT). Przebywa tu 
ambasador Stanów Zjednoczonych w Bru- 
kseli Gibbson, który otrzymał od prezy- 
denta Stanów Zjedn. Hoovera polecenie 
uczynienia wszystkiego celem osiągnięcia 
porozumienia morskiego pomiędzy Wło- 
chami a Francją. W sprawie tej ambasa- 
dor Gibbson odbył dłuższą rozmowę z 
ministrem Grandim. 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W BUDAPESZCIE. 


BUDAPESZT, 31. 10. (PAT). Policja 
budapeszteńska otrzymawszy intormację, 
że komuniści przygotowują zamieszki na 
dzień 1 listopada, podjęła odpowiednie za” 
rządzenia, dokonywując aresztowania 0- 
sób podejrzanych o uprawianie propagan- 
dy komunistycznej. Ogółem aresztowano 
65 osób. W dniu 1 listopada policja bę- 
dzie trwała w pogotowiu. 


UJĘCIE DEZERTERÓW. 
WILNO, 31. 10. (PAT). W rejonie 
odcinka granicznego Orany patrol KOP-u 
ujął Witolda Pawelskiego i Michniewicza, 
którzy usiłowali zbiec do Litwy przed po- 
borem do wojska. 


robotniczych. 


Wczoraj 
odezw wyborczych, przeprowadziła rewi- 
zję w lokalu Sekretarjatu PPS, przy ul. 
Rutowskiego i w Związku murarzy przy 
ul. Cłowej. Zabrano przy ul. Rutowskiego 
kilka tysięcy odezw, wydanych w War- 


policja, w poszukiwaniu 


szawie, gdzie były cenzurowane i nie 
uległy kontiskacie. To zabieranie odezw, 
bez względu na ich treść i legalność, 
świadczy, że chce się opozycję pozbawić 


_ WARSZAWA, 31. 10. (tel. wł.) Wczo- 
raj odbyła się rozprawa w Sądzie okrę- 
gowym w Sandomierzu przeciwko b. po- 
słom ob. ob. Smole (Wyzwolenie), Do- 
brochowi i Ciastkowi (Str. Chł.), oskar- 
żanymi za wygłoszone przemówienia na 


Skazanie b. posłów ludowych. 


nawet drukowanego materjału agitacyjne- 
go. Ponieważ z braku sal nie można 
urządzać zgromadzeń, próbuje się cały 
ruch wyborczy sparaliżować. Wszystkie 
jednak Środki zawiodą. Jeszcze nigdy nie 
było takiego uświadomienia politycznego 
w masach ludowych i w całem społe- 
czeństwie, jak obecnie. i 

Nie potrzeba agitacji. Sanacja sama 
robi ją przeciw sobie. 


wiecach. Io, 

Ob. Smoła został skazany na 4 mie- 
siące więzienia, Dobroch — na 2 tygodnie 
bezwzględnego aresztu, Ciastek — na 2 
tygodnie aresztu z zamianą na grzywnę 
100 zł. f 


Mussolini lubi stawać na trybunie i 
wygłaszać mowy pełne patosu. Często 
nie są one pozbawione szczerości. Zależy 
to, oczywiście, od konjunkiury politycz- 
nej danej chwili. Ostatnio również zabrał 
głos i powiedział bardzo wiele — wię- 
cej, aniżeli wszystkie jego mowy razem 
wzięte. Faszyzm odsłonięty został przez 
jego twórcę do dna. Ale dla świata de- 
mokratycznego, dla socjalizmu wynurze- 
nia dyktatora włoskiego nie są niespo- 
dzianką. Zanim prawdziwe oblicze faszy- 
zmu odsłonił, istota i cel faszyzmu na 
wiele lat przedtem zdemaskowane zostały 
przez będący z nim w walce socjalizm. 

Ostrze ostatniej mowy Mussoliniego 
skierowane zostało przeciwko traktatowi 
wetsalskiemu. Włochy faszystowskie dążą 
za wszelką cenę, bez wszelkich obsłonek, 
do obalenia tego traktatu przy stupro- 
centowej Świadomości, iż grozi to bez- 
względnie nową wojna Światową. Ale Mus 
soliniemu o to właśnie chodzi. Cała tru- 
dność jest w tem, w jaki sposób ją roz- 
pętać, by nie stało się kosztem Włoch. 
Tylko więc względy forinalne powstrzy- 
mują je od rozpoczęcia kroków wojen- 
nych. W wojnie widzi Mussolini jedyne 
wyjście z obecnego porządku rzeczy, a 
raczej interes Wloch. 

To też z patosem wołał swego cza- 
su, iż piękniejsze od słów są aeroplany, 
karabiny i armaty. 

Skąd ta obawa przed pokojem a dą- 
żenie do nowej wojny? Nie dzieje się to 
bez przyczyny. Mussolini zdaje sobie wi- 
docznie sprawę z rzeczywistości panują- 
cej we Włoszech. Jest faktem, iż Włochy 
powoli, ale systematycznie staczają się ku 
ruinie. O wewnętrznej ich stronie po- 
litycznej nawet nie mówimy. Atmosfera 
dyktatury przenika całokształt życia wło- 
skiego, zabija zdolność życiową narodu 
włoskiego. Znajduje to swój wyraz w 
tamtejszej gospodarce społecznej. Kryzys 
gospodarczy pogłębia się, rujnując sze- 
rokie masy pracujące. Dyktatura faszy- 
stowska nie rozwiązała żadnego proble- 
mu społecznego, wykazując niezdolność 
rządzenia i nicość swego istnienia. Ży- 
ciem tamtejszem rządzą pozory, proces 
rozwoju społecznego w duchu faszystow= 
skim odbywa się tylko pozornie, na po- 
wierzchni Na dłuższą metę stan ten nie 
da się utrzymać. 

Na tem tle rozwija się wojowniczy 
faszyzm, szukający źródła niedomagań we 
wnętrznych Włoch w powojennym ukła- 
dzie stosunków, .w traktacie wersalskim. 
Społeczeństwo włoskie usiłuje mamić się 
złudzeniami lepszej przyszłości przez oba- 
lenie tego traktatu. 

Połączone to zostało z tendencjami 
imperjalistycznemi faszyzmu. Włochy fa- 
szystowskie uważają się za pokrzywdzone 
traktatem wersalskim. Nie mogąc rozwią- 
zać zagadnień społecznych, szukają wi- 
ny na zewnątrz. W rozszerzeniu swoich 
ziem i wpływów widzą deskę ratunku. 
Pod tym kątem od lat prowadzona jest 
polityka faszystowska. Przedewszystkiem 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


chodzi im o hegemonję nad Morzem Śród 
ziemnem; co godzi w interesy Francji oraz 
o pewne zdobycze Kosztem Jugosławii. 
Przez rozszerzenie swoich posiadłości 
chcą ugruntować swój byt państwowy ja- 
ko imperjum oraz równocześnie rozwią- 
zać trapiący je problem populacyjny. 

Nie potrzeba przekonywać, ile za- 
rodków niebezpieczeństwa kryje w sobie 
obalenie traktatu wersalskiego. Grozi to 
w prostej i bezpośredniej linji nową woj- 
ną. Ale w tendencjach tych Włochy nie 
są odosobnione. Plany rewizji traktatu nie 
od dziś są dążeniem Niemiec i Węgier. 

Przed kilku laty Mussolini na tego ro- 
dzaju szczerość nie byłby sobie publicz- 
nie pozwolił. Obecnie jednak jest zdania, 
iż sprawa ta jest na czasie, źe postawieniu 
jej na porządku dziennvm Europy sprzyja 
pomyślna konjunktura. 

Mowa Mussoliniego i z innych wzgłę 
dów zasługuje na uwagę. Postawił on 
mianowicie faszyzm na poziomie idei o 
charakterze międzynarodowym. Dawniej 
głosił, iż faszyzm nie jest towarem na 
wywóz. Zmienił jednak zdanie. Dawniej 
nie był faszyzm na wywóz, gdyż w Euro- 
pie prądu tego nie było, dziś uważa, iż 
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ma on charakter powszechny, między- 
narodowy, gdyż w kilku krajach euro- 
pejskich wysunął się na widownię. 

Zjawisko faszyzmu w Europie jest 
wielkiem niebezpieczeństwem dla pokoju. 
Mussolini nie byłby taki mocny w sło- 
wach, gdyby wiedział, że natratią one 
na próżnię. A niebezpieczeństwo faszy- 
zmu tkwi w tem, iż czerpiąc swe siły i 
natchnienie we Włoszech, wyszedł poza 
ich granice jako prąd społeczny, jako 
idea międzynarodowa o ustroju bojowyin, 
wojowniczym. 

Faszyzm jest nieodłącznym towarzy- 
szem komunizmu. Dotychczas komunizm 
plądrował Europę, obecnie czyni to do 
spółki z faszyzmem. Atak na państwa z 
prawej i lewej strony równocześnie. 

Europa stoi w przededniu nowego zja- 
wiska politycznego. Śladem komunizmu 
ponad głowami państw i narodów tworzy 
się nowa międzynarodówka — faszystow- 
ska. Z dwóch stron dwie siły rozkładowe 
podkopują Europę. Jedna nurtem swym 
wypływa z Moskwy, druga z Rzymu, a 
obie podziemnie łączą się, obie prowadzą 
do wspólnego celu: do dyktatury 
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PETZ NEAR. OBEC O 0 R Br AĆ 1 


Charakterystyczna konfiskata. 


Ubiegłej nocy (!) zawiadomiono dru- 
karnię o konfiskacie odezwy, której od- 
biiki przed ośmiu dniami oddano do cen- 
zury „Oczywiście odezwa ta, której głów= 
ną treścią były ustępy ze znanego memo- 
rjału marsz. Daszyńskiego, przedłożone- 
go Prezydentowi Państwa, została zgo- 
dnie z obowiązującymi przepisami w wie- 
lu tysiącach egzemplarzy już wydruko- 
wana i po całym kraju rozesłana. 


Konfiskata nastąpiła trochę zapóźno. 
Do wiadomości mężów zaufania i komi- 
tetów wyborczych podajemy, że odezwa 
ta została zupełnie legalnie wydana. 

Skonfiskowano też częściowo odezwę 
„Do ludu rolnego“, którą bez przeszkód 
ze strony cenzury drukowaliśmy one- 
gdaj w „Dzienniku Ludowym“. Wyda- 
no nakład drugi. | 


JAN KWAPIŃSKI. 


Z organizacji bojowej PPS 
pod szubienicę i do katorgi. 


(Wspomnienia osobiste). 


Pragnąc zadośćuczynić instrukcji Wy- 
działu Bojowego, zmuszony byłem roz- 
planować akcje pomiędzy istniejące szóste 
ki — tak, by jak najwięcej zdobyć ksią- 
żeczek paszportowych. Rankiem, dnia 23 
kwietnia 1907 roku z niecierpliwością o- 
czekiwalem „Janusza“ — Głuchowskiego; 
w miarę przybliżania się godziny odja- 
zdu z Częstochowy do Zawiercia na „ro- 
botę“, coraz bardziej denerwowałem się 
jego meobecnością, boć miał on przywieźć 
odpowiednią ilość nabojów do mauzera i 
browningów. 

Raz po raz rzucałem okiem na zega- 
rek, mierząc krokami tam i z powrotem 
pokój. Dzień był pogodny, słońce wdzie- 
rało się do każdego zakątka mojego mic- 
szkania. t 

Pozostało 15 minut; czekam jeszcze 
chwil kilka - napróżno! Raz jeszcze rzu- 
ciłem okiem po wszystkich kątach pokoju, 
czy czasem „coś“ nie pozostało. 

Nie mogę się doczekać „Janusza“. 
Wybiegłem pośpiesznie z mieszkania na 
dworzec kolejowy, będący naprzeciwko 
domu. Kupiłem bilet i wsiadłem do wa- 
gonu. Po wejściu do wagonu otworzy- 
łem okno w tem przekonaniu, że może 
„Janusz“ nadejdzie — niestety! — Dzyń, 


dzyń, dzyń, ruszamy. 

Zaledwie ruszył pociąg, zacząłem roz 
myślać o mającej się odbyć akcji, wpraw- 
dzie nie mam odpowiedniej ilości nabo- 
jów, ale niepodobna — myślałem — od- 
kładać „roboty“, bojowcy gotowi pomy- 
śleć, że stchórzyłem. Pomimo wszystko 
muszę „robotę zrobić, tyle razy udawało 
się, dlaczego akurat dziś, kiedy nie mamy 
odpowiedniej ilości nabojów, ma być ina- 
czej |... 

Zawiercie! Wysiadam, udaję się na 
umówione miejsce, gdzie mieli mnie ocze- 
kiwać bojowcy. Po kilku minutach byłem 
już w otoczeniu bojowców. Po przywita- 
niu się, obejrzałem wszystkie browningi, 
czy aby są w porządku, a gdy skonsta- 
towałem, że tak jest, rozdzieliłem po 15 
nabojów na każdą „maszynę“, poczem 
dwójkami wyszliśmy z mieszkania, idąc 
w kierunku Wodowic, miejscowości, gdzie 
mieliśmy zacząć akcję. 

Na polach zeszliśmy się znów fazem 
i tak szliśmy aż do samych Wodowic. 
Przed Wodowicami wysłałem dwóch bo- 
jowców bez broni na wywiad. Po pół 
godzinie zjawili się z wiadomościami „sy- 
tuacyjnemi*. | 

Z wiadomości tych wynikało, że w 


miasteczku było 4 policjantów i straż o- 
gniowa. 

W samem miasteczku policjanci prze- 
szli koło nas, nie pytając o paszporty 

W pierwszej chwili myślałem, żeby 
ich zastrzelić, ale po namyśle zrezygnowa- 
łem z tego zamiaru. 

Przeszliśmy jakiś plac, udając się do 
gminy. Do lokalu weszliśmy około godz. 
9-tej. Wójt próbował oponować, ale pod 
wymownem żądaniem 5 brownimgów, w 
jego stronę skierowanych, otworzył kasę, 
z której wyjęliśmy 80 sztuk książeczek 
paszportowych i pieczęć wójta. Przy o0- 
twieraniu kasy wezwaliśmy jeszcze dwóch 
świadków, by byli obecni, że pieniędzy, 
które są własnością gminy, nie bierzemy. 

W czasie, gdy pisalem niebieskim o- 
łówkiem pokwitowanie w imieniu bojowej 
organizacji P. P. S., bojowcy zajęli się 
gorliwie niszczeniem portretów carskieh. 

Po zakończeniu akcji w gminie, udali- 
śmy się za jednym zachodem do sklepu 
monopolu wódczanego, gdzie zabraliśmy 
zawartość kasy i poniszczyliśmy portrety 
i pewną ilość wódki, poczem zaczęliśmy 
pośpieszny odwrót w stronę Zawiercia. 

Zaledwie zdążyliśmy przejść około 
300 metrów, gdy usłyszeliśmy alarm w 
całem miasteczku. Co żyło ruszyło za 
nami. 

Z dzwonnicy kościelnej rozległ się 
dzwon na trwogę. Pościgiem kierowali 
policjanci i jakiś miejscowy sklepikarz- 
żyd, który wziął nas za zwykłych ban- 
dytów, jak zresztą i wszyscy mieszkańcy. 

Towarzysze moi zaczynają coraz szyb- 
ciei biec. Widząc taką sytuację, pod groź- 
bą rozstrzelania uciekajacych, wstrzyma- 


prze do wojny 


PRZY CIERPIENIACH nerek, chorobach 
moczowych, pęcherza moczowego i dolnego od- 
cinka kiszck. naturalna woda gorzka „Fraucjszka- 
Józela* łagodzi ij usuwu szyhko gwałtowne 
boleści przy wypróżnianiuw Żadać w fiptekach 
1 drogerjacn. 4 l 


„Prawo serji“. 


Pod tą nazwą należy rozumieć powszechnie 
„nobserwowano fakt, że wswwząsające wypadki ka- 
taslrof nie zdarzaja się dorywczo i oddząelnie, 
ale ze złączone sa jakaś niesamowitą nicją wspól- 
ności, że tworzą w danym okresje cZastt ja- 
kąs serję. jakiś szereg, którego Związku umysł 
tudzki Zbadać nie jest wslanie. Zastanawiają się 
nad tem i uczeni, którzy wvcnodzą 2 założenia, 
że przy powiarzających się prawąe bezpośrednio 
po. sobie katastrolachi w rozmaitych stronach 
świała i w rozmaitych dźZjedzinach w pewnym 
zamkniętym okresje cZaąsw nie można mówić 
o „przypadkowości , ale o jakimś stałym |frvlnsze. 
o jakimś slałem prawje, według klórego dzieje 


się lo, co sję dzieje we wszechświecie I na na- 
szej Ziemi. 
Slraszliwa kalasirolx ostatnich dni w ko- 


palni pod Asdort, po której prawie Ibezpośred- 
nio nastąpiła druga w kopalni koło Auriwiieken. 
tem silniej zwróciła uwazę powszechną na Ia- 
jemnicze, Złowieszcze najromadzenie się Tatal- 
nyc wypadków w tym roku i umocniła hipo- 
tezę o „prawie serji“, niedającą się oczywiście 
naukowo udowodnić. Ileż n;eszcZoeść w osłalmish 
10 miesiącach" Polężne trzęsienie Ziemi nawie- 
dziła w lipeu południowe Włochv, poprzedzone 
na krótko przediem trzęsieniem ziemi w Indjach 
L Persji. Hhwagany i orkany szalały na obu pół- 


kulach, szerząc zniszczenie — w samem San Do- 
mmgo zginęło ponad 5.006 osób — powodzje pu- 


sloszyły szerokie połacje krajów. Falum prześla- 
dowało ze specjalnym uporem świat lotniczy, 
że wspomnieć tylko rozmiarami nieszczęścia do- 
minującą nad wszystkiemj tanemi, katastrofę an- 
gielskjego olbrzyma powietrznego Na morzu roz- 
bił się koło Ziemi Ognistej okręt „Monte Cer- 
vaptes'. w porcje nowojorskjm spłonął parowiec 
„Monachium. W lipen katastrola kopalnjiana w 
Neurode z Jol oliarani Wszędzie eksplozje 1 


pożary, gromadzące się w potworny splot wytpłid= 
ków, przyczem uderzająco liczna ilość pożarów 
kinoleatrów. : PY 


Z przygnębiającem uczuciem bezradności 1 
twogi patrzy cZłowiek na szalejące siły ni- 
szezycielskie nic wiedząc, jakim przyczynom 
przypisać ich roZpętamą grozę, jak uzasadnić 
przypuszczenie o „prawie serf . 


Czy przekonałeś swego 
sasiada, że popieranie 


pisma robotniczego leży 
w jego własnym interesie ? 


Niepotrzebny import. 


Liga  samowystarczalnośći gospodanczej ko- 
munikuje: fi 

Przeż 8 miesięcy 1930 r. 
zbytecznie z zagranicy następujace towary 
tysiacach złotych 

1) Wyroby włókiennicze 5 
iyat 73,212. 

2) Odzież konfekcja ż galantorja Za złotych 

1 


sprowadziiśmy 
(w 


i 
jedwabne Za zło- 


17.000 i i 
8; skóry wyprawione i obuwje za Złotych 
51,396. j ! 
4) Kalosze, wyroby (gumowe i papier Za 


złotych 63,038. 

5 Perfumy, kosmetyki 1 leki za Ziotveh 
16,811. J 

6) Wina za Złotych 4,500. 


1) Zboża. mąka. kasza Za zł. 83.040, 

8) smalec 
SKW: 

Razem Za złotych 310,185 


i tHuszeze roślinne za złotvch 


łem chaotyczny odwrót, zmuszając wszyst 
kich iść razem. i f 

W miarę oddalania się naszego, co- 
raz zuchwalsi byli nasi przeciwnicy, szcze- 
gólnie policjanci. 

Widowisko było dość oryginalne: z 
jednej strony nas siedmiu, z drugiej stro- 
ny tłum ludzi z policjantami na czele, 
tłum ten z każdą mmutą wzrastał w miarę 
przeciągania się pościgu, przybywali chło- 
pi pracujący na polu. 

Szliśmy we względnym porządku ja- 
kieś dwa do czterech kiłometrów. Od cza- 
su do czasu dawaliśmy salwy na postrach. 
Ponieważ nabojów mieliśmy mało, przeto 
coraz rzadziej strzelaliśmv. To rozzuch- 
waliło naszych przeciwników, którzy kon- 
no z orczykami w rękach zaczęli nas o- 
krąażać. i 

Widząc taką sytuację, zaządałem 
dwóch magazynów z nabojami od dwóch 
bojowców, wydając wszystkim polecenie, 
by calą szóstką zdążali do pobliskiego 
lasu. Zarządzenie to wydałem dlatego, 
że 4 chłopów co koń wyskoczy pędziło 
do Zawiercia, by z tyłu nam przeciąć od- 
wrót przez postawienie na nogi policji 
i kozaków w Zawierciu. Bojąc się, by 
nie złapali nas wszystkich. szczególnie 
chodziło mi o dwóch młodych robocia- 
rzy, którzy przy biciu inogliby wsypać, 
wolałem sam zasłonić ich odwrót, byle 
żaden 2 nich nie wpadł w ręce policji. 

Mogłem coprawda z punktu, bez ża- 
dnych skrupułów, strzelać w tłum, ale 
nie mogło mi przez gardło przejść po- 
lecenie strzelania do głtpich i obałamuco- 
nych ludzi. Rb 

(a ch 13). 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 253 z dnia 2 listopada 1939, - 


„ichlijnę stworzenia wysiedzą się należycie w wiezienin“ 


Lwowska prasa sanacyjna powtórzyła 
za „Kurjerem Czerwonym“ wiadomość, 
że śledztwo w sprawie uwięzionych w 
Brześciu posłów posuwa się naprzód. — 
Uważacie? Po blisko dwóch miesiącach 
„posuwa się naprzód''! 

Wiadomość pism sanacyjnych brzmi: 

„Sledztwo w sprawie b. posłów, osa- 
dzonych w więzieniu w Brześciu n. Bu- 
giem posuwa się naprzód. Wszyscy b. po- 
słowie zostali już zbadani przez sędziego 
śledczego Demanta. W toku śledztwa po- 
wstała konieczność powoływania wielu 
świadków, mieszkających w różnych miej 
scowościach Państwa. 

Procesy b. posłów nie będą się je- 
dnak mogły odbyć przed wyborami, a 
to ze względu na konieczność uzupełnie- 
nia Śledztwa oraz z uwagi na terminy, 
przewidziane przez obowiązującą proce- 
durę karną. Gdyby nawet śledztwo do tej 
pory było już ukończone, to samo zre- 
dagowanie aktu oskarżenia, 7-dniowy ter- 
min pozostawiony przez prawo oskarżo- 
nym dla przejrzenia tego aktu, rozesła- 
nie zawiadomień do świadków itd., nie 
pozwoliłoby na ogłoszenie terminu roz- 
prawy przed wyborami. 

Oskarżeni b. posłowie są w dalszym 
ciągu izolowani, jako więźniowie pozo- 
stający pod śledztwem, wolno im jednak 
porozumiewać się z rodzinami, oraz za- 
łatwiać ważniejsze sprawy rodzinne i ma- 
jatkowe“. f 

Wynika z tego niedwznacznie, że po- 
słowie, uwięzieni w Brześciu nie będą mo- 
gli w dniu wyborów skorzystać z czyn- 
nego prawa głosowania, nie będą mogli 
swym głosem zaważyć na szali wyborczej. 

W wywiadzie z dnia 27 września br. 
powiedział marsz. Piłsudski o „oczajdu- 
szach', „płatnych łajdakach'', „szujach*, 
jednem słowem posłach z opozycji: 

„Zakpiłem wyraznie ze wszystkich 
płaszczyków, w które ci panowie chcą u- 
bierać swe niecne postępowania. I jeżeli 
czego żałuję, to niestety powolności pro- 
cedury sądowej, która może nie zdąży 
za krótkim terminem, wyznaczonym na 
„karność* panów posłów, lecz przynai- 
mniej te niechlujne stworzenia wysiedzą 
się należycie w więzieniu... 

Rzeczywiście, dzieje się tak jota w 
jotę. Procedura sądowa jest powolna, wię- 
źmiowie twierdzy brzeskiej mogą zostać 
wybrani, staną się nietykalni, ominie ich 
„karność lecz „przynajmniej wysie- 
dzą się należycie”. i 


Wiadomość podaną przez „Kurjer 
Czerwony“ komentuje w „Robotniku* 
„Stary Prawnik“ w sposób następujący: 

„Kurjer Czerwony“ ogłosił, że uwię- 
zieni w Brześciu b. posłowie mają prawo 
i możność „porozumiewać się z rodzina- 
mi oraz załatwiać ważniejsze sprawy o- 
sobiste i majątkowe“. „Kurjer Czerwo- 
ny“ napisał nieprawdę. Ale nie o to mi 
w tej chwili chodzi. i 

Chodzi mi o to, że śledztwo w „spra- 
wie brzeskiej“ posuwa się naprzód w spo- 
sób zadziwiająco powolny. 

Ani jeden obrońca nie był dopuszczo- 
ny dotąd do żadnego z więźniów. 
Jedynie p. Kazimiera Dubois widziała —= 
wskutek ciężkiej choroby — swego mę- 
ża. Ponadto i 


nikt nie widział nikogo 
innego. | = 

Uwięzienie nastąpiło w nocy z 8 ma 
9 września. Upłynęły od tego czasu 52 
dni. Nie mogę sobie wyobrazić, by uwię- 
zienie nastąpiło bez zebrania uprzednio 
inatecjałów obciążających, by p. sędzia 
Demant mógł podjąć się prowadzenia 
sprawy bez pewności wewnętrznej, że... 
„sprawa istnieje“. 

P. sędzia Demant, o ile się nie mylę, 
jest sędzią dawnej Rosji. Tam „szkoła” 
pod tym względem była dość surowa. 

Dlatego właśnie, jako stary praw- 
nik i również sędzia, nie potrafię zrozu- 
mieć, w jaki żywy sposób śledztwo w 


| NADESŁANE Ẹ 


(Ża tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 
DR. MED. 


WAUŁAW SEIDL 


Lwów, ul. Kochanowskiego 8 


powrócił i przyjmuje od godziny 4—6 
popołudniu. 
HKYDROTERAPIA 


DIATERMIA 


sprawie b. posłów z Brześcia poczyniło 
w ciągu 52 dni tak małe postępy? 

P. prokurator Michałowski mówił pu- 
blicznie o 100 i 10? artykułach Kodcksu 
Karnego. Artykuły te są całkiem jasne 
i wyraźne. W chwili aresztowania mu- 
siały przecie być nagromadzone materja- 
ły, obciążające uwięzionych. Wszak żaden 
sędzia Śledczy, żaden prokurator Niepo- | 
| lp” — % OWE E] 


dleglej Rzeczypospolitej Polskiej nie o- 
śmieliłby się wyrazić „in blanco“ zgody 
na aresztowanie kilkunastu obywateli wła- 
snego Państwa ? 

Więc dlaczego aż 52 duis“ 

„ł tak minęło nowych dni czterdzie- 
ści“... mówi Słowacki w „Ojcu zadźu- 
mionych*.. A ile jeszcze ich minie? 

—0— 


Lzy jesteś już prenumeratorem 


nnika Ludowego" ? 


Nie wystarczy pismo robotnicze czytać, ale trzeba je prenumerować. 
Ten tylko przyczynia się do utrzymania i rozwoju prasy robotniczej i nie- 
zależnej, kto jest jej stałym odb orcą i prenumeratorem. 


W obecnym okresie ciężkiej wa 


lki politycznej, pismo nasze odgrywa 


pierwszorzędną rolę — jest bowiem jej pionierem | sztandarem — jest więc 
obowiązkiem każdego, wolności i poszanowania prawa pragnącego obywatela, 


pozyskać mu nowych prenumeratorów. 
Kiedy spadają na nas kary, repr 


esje i różne trudności, kiedy robi się 


wszystko, aby nas zmusić do milczenia, wtedy jako odpowiedź róść musi liczba 
naszych stałych odbiorców i prenumeratorów. 


Kiedy robi się wszystko, aby pod 
szego pisma, kiedy różnymi sposobami 


erwać finansowe podstawy istnienia na- 
naraża się nas na nadmierne koszta 


wydawnicze, zorganizowana klasa pracująca, obywatele pragnący naprawdę 


wolnej Polski, muszą nam pomóc przez 
Pomoc ta jest konieczna i pilna. 
Nie mamy żadnych innych źródeł 


jednanie nowych odbiorców. 


finansowych dla utrzymania »Dziennika 


Ludowego« i postawienia go na wysokim i zdecydowanym poziomie walki 


o lepsze Jutro ludzi pracy. 


Dlatego z apelem tym zwracamy się do naszych czytelników, aby wszyscy 


i natychmiast stali się prenumeratorami 


Dla udostępnienia pisma, Żniżamy prenumeratę dla Towarzyszy partyjnych 


i członków Związków Zawodowych na 4 


„Dziennika Ludowego“. 


50 zł. mies. bez dostawy a na 5'00 zł, 


miesięcznie z dostawą. Tygodniowo 1:20 zł. z dostawą. 
Prenumeraty zbiorowe do warstatów pracy z dostawą po 450 zł. mies. 
Przystąpmy natychmiast do werbowania stałych czytelników i prenu- 


meratorów ! 
Nikogo nie może braknąć! 


Okres agitacji wyborczej wyzyskajmy dla utrwalenia bytu pisma i wzmoc- 


nienia naszej organizacji. 
Wszyscy do wzmożonej pracy! 


BÓR | 


WYDAWNICTWO. 


Ustalenie tekstu traktatu flotowego. 


Wo Londynie ustalono dnia 27 


października: tekst wakutu flotowego. Traktat ten został zawarty 


przez Anglję 2 wszystkiemi domnjam, Stany Zlednoczone i Japonję Ostatni akt układów został 
przez radjo przesłany do wiadomości zamteresowanych mocarstw. Na rycinie — angielski premier 
Mac 


Sladamı słynnej opeeaje Amy Jonnson poszła 
inna angjejska łotniczka panj Bruce, wyruszyw- 
szy 25 września pokryjomu z lotniska w lie- 
ston na Daleki Wwsehód. Ale nie miała lego szczę 
ścia co Amy Johnson. Po slurcje z BusZiry sa- 
mołot jej poczał źle lunkclonować, wreszcie, wol- 
cząc pezskutecznie Z piaszczyslą burzą w pusfy D4 
Beludżystanu (między Persją a Indjami. lol- 
niezka zmuszona była lądować w miejscowości 
Kuh-l-Nabarak, w odległości 40 mil od Dzasku 
Leez najgorsze chwile nie minęły. Widok spa- 
dającego samolotu ściągnął na miejsce lądowania 
iłumy dzikich bełudżów. $amolna, bezbronna ko- 
bieta wśród dzjkjich tubylców — sytuacja była 
nie do pozazdroszezenia. W telegraliczaym swym 
raporcie pani Bruce opisuje scenę „powitania 
daikusów. p” 

„Otoczyli oni ciasnem kołem samolol 1 po- 
częli tańczyć, spoglądając ma mnie jmweprzyjaźnie 
, wymachując kijami Udawałam. że nie zywię 


zadnej obawy, uśmiechałam się do nich, ści- 
skałan dłonie dzikusów — w len sposób u- 
dało mi się ich fozlwotć. Aby pozyskać ich 


syvmpatję poczęłam luńczyć i śpjewać, czemu 


Donald (pa prawo) oraz japoński ambasador w 


Londynie Matsudaira przed mikrofonem. 
n: 


Samotna lotniczka w pustyni. 


beludżowie przygiądali się Z wielkiem Zante- 
resowaniem. Następnie bawiłam śmielsze dzieci. 
które się do mnie zbliżały. Tak trwało kilka 
godzin. aż wreszcie przekonałam się, że mr już 
nie nie grozi. Zwłaszcza bawił dzjkusów dzwonek 
niego budzika, to też musjałam go wiggle nakręcać 


i dzwonić nieusiaamie. Wódz oddtańczyi jakiś 
taruec woj. zapraszając mnie gestami do wzięcia 
udziału w lańcach. (X "Żywiście mie Czekałam 


na powłlórne zaproszenie”. 

Nasiępnie tolniczkat skreśliła kilka słów na 
kartce, prosząc gościnnego wodza (oczywiśćie na 
mi, o przesłanie swej kartki do minsta Dżask. 

| Wysłaniec wyruszył natychmiast. Dwaj wę: 
trujący Landyci. których niemało jest na drogach 
karawunowych Beludzystanu, dowiedziawszy się 
o tem. Że na puslyni „spadła z nieba” biała ko- 
bieta, pośpieszyli do miejsca lądowania samolot. 
Pani Bruce podeszła do maudjeżdżających roZ- 
bójników z uprzejmym uśmiechem i wyegg- 
mela dłonią. Uzbrojeni w noże i karabiny, 
bandyci wszanowali odwagę lolniczki | powi- 
lal gościa „z nieba. Z wielkiem Zajnieresowa- 
niem oglądali oni aparalurę samolotu 1 — rzecz 


I 


dziwna — nie ukradli żadnego przedmiotu. 
Dzwonek budzika przypadł jn rówricź do gustu, 
dzwonili więc bez przerwy. Tak nawiazana zo- 
sanja przyjaźń Z vabusiami pustyni 

Na trzeci dzień nadeszła pomo z Dzasku. 
Samolot wydobylo z pirsku, Zreperowano, i pa- 
ni Bruee, serdecznie żezmana przez Iriny dA- 
kich belwdżów. opuściła mivsete swej przymu- 
sowej gościny i 


ETTINGERA RHINOSAK" 


(MA. S. W Ne rej. P2dy 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 


usuwa pewnie KATAR NOSA 


szybko 
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu, 


Wytwó.nia: Apteka Mr. M. ETTINGERA 
We Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekach 


T i 
o i owo. 
leraz gralologja wszędzie w modzie. Grafo- 
log decyduje, czy Jista opozycyjna. kandydatów 
do sejmu zawiera prawdzjwe podpisy wyborców, 
zrafolog decyduje. €zy podpis na weksłu jest au- 
tenityczny czy fałszywy, ba, grafolog ci powie. 
kzy człowiek, którego pismo upstrzone jest esami- 
iloresami jest godny twego zaufania czy nie, 
czy jest slarcezny (czy blagier i t. d Wszystko 
gralolog wie. 1 a adi 

Pewien pisarz opowiada ©, niejakim panu 
Daye, amerykaninie, klóry miał, żeby tak się 
wyrazić — bzika pa punkcie grafologji. Raz 
postanowił Daye przekonać się, że grafologja jest 
nicomylna. Ponicważ miał zbiór lislów wraż z 
podpisami różnych znanych ludzi, uczymł ma- 
stępujący eksperyment. Odłożył eztory listy: 
1) pewnej pięknej gwiazdy iilmowe] Z Tłollywod, 
2) króla nuty Rockefellera, 3) przewodniczą- 
cej armji zbawienia 1 4) majsławniejszezo bok- 
sera amerykańskiego. Listy te, z ktorych Dave 
poobcinał podpisy, aby nie można było poznać, 
kto je pisał, przesłał na ręce największego gra- 
fologa amerykańskiego do oceny, dołączając do 
nich ezek na wysoką sumę, jako wynagrodzenie 
za trud. y j 

Po pewnym czasie nadeszła następująca od- 
powiedź: ' | 

Nr. 1) Gwiazda z Hollywood Jat 20. 

Osoba la, znajdująca się u schyłku życia 
patrzy ma ludzi z filozoliczną mądrością 1 pre- 
baczeniem. do eZego tylko ezłowiek jw sędziwym 
wieku jest zdolny... | i | 

Nr. 2) Rócketelley starzec przeszło 50-le/nt. 

Tego młodego człowieka jcechuje sZczególnu 
zmysłowość. M młodości swej będzie popełniał 
wicie głupstw. Wskutek absolutnego braku zmy- 
słw praklycznego niedaleko Zajdzie w swem 
zyciu, | 

Nr. 3) Przewodnicząca arma zbawienza, q! 

Jest tomeżezyzua (!) nie młodv, ale postada 
te same cechy Eharaklepu. co [powyższy pod Nr. 2, 
Kobiela, wmo i huwlankj — olo cel jego żyela. 

„NA. 4) Bokser. * : e 

Wielkj jgralolog ocenii, że sądząc po piśmie 
— jest to delikamy, subtelny człowick, mesh - 
chanie wrażliwy... inóci ; 

Daye nie doczylał do końca, ogarnął go isin) 
sza! Powyrzukał wszystkie podręczniki o grafolo- 
gii. klat i wyzywał wielkiego gralologa ostal- 
niemi słowami. U 

Po ośmiu dniach zupełnie uleczył się z tej 
manji. ' i ari 

Zapylasz czytelniku, po £o pisać o jakimś tam 
panu! Daye 1 wielkim gralologu amerykańskim? 

Poco? » 

Ano, aby przypomnieć, że i my mamy 
wielkiego grafologa pana Żupnika, klóry orzekł, 
że w krakowskiem powiecie na liście Centro- 
lewu z low. Daszyńskim na iezele było coś 50 
podpisów podrobionych — a tu jakby na złość 
osoby le slwierdziły osobiście, że owszem, wła» 
snoręcznie na onej liscie podpisy swe położyły... 
No, bo wieley gralolodzy Zawsze mają rację... 

a 


i i Í 
Cieszcie się ludzie! Czuma skazany za dZia- 
łamość antipaństwową aje dandyduje razem Z 
p. Sławkiem na jednej liscie. Nie, to nie. Trzeba 
być lojalnym. „Kurjer krakowski pisze, że lo 
inny Czuma, nje Andrzej, ekskonrunista, lecz 
lgnacy prolesor ckonomji na uniwersytecie ka- 
tolckimm w Lublinie, działacz kwolicko-ludowv 
kandyduje razem Z p. Sławkiem: Jeżeli lak jesi, 
lo wiadomość onegdaj podaną prostujemy 
* I 


Brukowiee krakowski aż 
dośc, że „Naprzodowi Z tym Czumą wydarzyła 
się „łałalna i „kompromkilująca pomyłka. A 
czy lo wszędobylski ji wszystkowiedzący „Kul 
rjereck „nie wsypat' się przypadkiem? Przed 
paw dniami podało lo pismo sensacyjny wiado- 
domość powtórzoną później przez qasma ana- 
cyjne. że nicjakj Walrgórski wraz Z 300 robotni- 
kami w Bystrej pow. bielskiego przystąpił do 
Bebe, zabierając sztandar PPS 1 kasę partyjną 
A tymczasem Naprzód” donosi, że „niejuki” 
Waligórski Ukradł szemdar PPS à udał się Z nym 
do sanacji. i 

ehurjaæku“? Cneiates wsypać nasza partje 
a wsypałeś siebje. Czy Zdobędziesz się na lę 
przyźwoilość, aby do kłamslwu świadomego się 
przyznać : 

Nie uczyni tego am blagierek, « krakowski, 
ani inne blagjerki sanacyjne, bo kłamstwo sla- 
nowi podstawę ich Dyra bo — prostowanie kłamstw 
nie leży w ich interesie 


ręce zaciera z ii- 


a e » 

Nowości filmowe. 

wślad za „Niebezpjecznym romansem 7 
Samborskim w popisowej roli na ekranach War- 
szawy Ukaża się. „Na Sybir Ze Smosarską, 
„Serce na ulicy: z Nora Ney we wspaniałej 
reżyserji Gardana, „Janko Muzykaal Z świele 
nym Witoldem Gonti, doskonałem śpiewakiem 
i skrzypkiem zarazem „Wiatr od mora z Ma- 
rja Malicką oraz „lej lajemnicę"reż. Bisile Z 
Oia Oburską i Cybulskim w głównych polach 

W przygolowaniu „Karjera panny Meni” — 
reż. Waszyńskiego i „Wielki miejski mrok 
reż. Breds,najdera i SL Szwarca z Tomem Bre- 
zą na czele F MA 


w Warszawie 


Rewizja w lokalu Ukr. 
Klubu parlamentarn. 


WARSZAWA, 31. 10. (tel. wł.) Wczo- 
rajszej nocy o godz. 3 aresztowano w War 
szawie Włodzimierza Kosnowskiego, se- 
kretarza ukraińskiego klubu parlamentar- 
nego, a zarazem członka głównej komisji 
wyborczej z ramienia tego klubu, zamie- 
szkałego w gmachu sejmowym w bu- 
dynku nr. 5. jednocześnie aresztowano 
maszynistkę, zajętą w tym klubie, Kata- 
rzynę Wiśniewską, mieszkającą na Żowalu 
bar: | 

Wczoraj o godz. 10.30 przybyli do 
gmachu sejmowego iunkcjonarjusze po- 
ficji politvcznej, celem przeprowadzenia 
rewizji w lokalu Ukr. Klubu Parlamentar- 
nego. Po uzyskaniu zezwolenia, policjanci 
przeprowadzili szczegółową rewizję w to- 
warzystwie komendanta straży sejmowej, 
Garbowskiego, która trwała do godziny 
13.10. 

Aresztowanych Kosonowskiego i Wi- 
śniewską odstawiono do dyspozycji sę- 
go śledczego. Mają oni być przewiezieni 
do Lwowa. 


Opieczętowanie sekre- 
tarjatu „Unda“. 


Śledztwo w związku z rewiziąmi, któ- 
re przeprowadzono w lokalu '„„Unda* i 
w mieszkaniu b. posła Lewickiego — o 
czem donieśliśmy we wczorajszym nume- 
rze naszego pisma — oraz aresztowaniem 
prezesa „Unda“ wraz z generalnym se- 
kretarzem dr. Lubomirem Makaruszką, 
trwa w dalszym ciągu. 

Sprawa arcsztowanych przywódców 
Unda“ została przekazana sędziemu do 
spraw wyjątkowego znaczenia Kazimie- 
rzowi Januszkiewiczowi, który niezwłocz- 
nie przystąpił do urzędowania. 

W toku dalszych dochodzeń opieczę- 
towano lokal sekretarjatu „Unda'* oraz 
przytrzymano w aresztach członków pre- 


Ofiary trzęsienia ziemi 


we Wloszech. 


A RZYM, 31. 10. (PAT). Agencja Stes 
tani. Wedle wiadomości, nadesłanych wic- 
«zoremm przez prefektów, w. przeciwień- 
stwie do doniesień poprzednich okazuje 
się, że ofiarami trzęsienia ziemi w Seni- 
galji padło 10 zabitych i 275 rannych. 
W Ankonie jest trzech zabitych i 54 ran- 
nych. W 58 gminach prowincji Pesaro 
naliczono dotychczas 24 rannych. W Mon- 
dolio wiele domów uległo zarysowaniu. 
We wszystkich miejscowościach akcja po- 
mocy prowadzona jest z całą energją. 


Uparty eksprezydent. 


RIO DE JANEIRO 31. paźdz. (Pat) Öd- 
mowa ustąpienia ze BŁONY złożonego z medui pre- 
zydenta Lousa utrudnia ogromnie sprawę 1na- 
mia mowego rządu. Louis zanrknięty obecnie w Ffor- 
tecy podkreślił z naciskieną że on właśnie jest sze- 
fem legalnego rządu brazylijskiego do czasu wy- 
gaśnięcia jego mandat w dniu 15. listopada b. r. 
Junta wojskowa poleciła bankowi brazylijskiemu 
wstrzymać emisję banknotów na sumę około 6 
miljonów fumtów szterlingów zatwierdzoną prze, 
popr. edni rząd. Z. 


port. 


Dziś grają: 
boisko .Cytadei o godz. 11.15 
CZARNI — ŁK. S. 
zawody o mistrzostwo (ligi. ` 


LEGJA (Pomań; — LECHIA. 
boisko 40 pp. Pohulanka 
P o Bodinic 11 zawody o wejście do ligi, boisko 
„b ogoni 
HASMONEA — POGON 
zawody towarzyskie. 


Komunikat. 


Z. N. M. S WALNE ZEBRANIE członków 
Zw. Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej (akad.), 
odbędzie się we (środę 5-80 listopada r. ~b. 
o godz. 630 w lokatu przy ul. Syksluskiej 21 
Il. p. z następującym porządkiem dziennym: 


D Referat o syluacji międzynarodowej. wy- 
głosi tow. Górski. A, ; 7 

2) Sprawy organizacyjne: a) sprawozdanie Za- 
rzadu, b; Wybór nowych władz 

B) Akcja przedwyborcza. 

4) Wolne wnioski 

Ohecność wszystkich obowiąZkowa. 


„ Za Zarząd 
Hoif man i W. Lewulis. 
sekretarz. : przewodniczący: 
szy. 


Dalsze aresztowania wśród Ukraińców 


= z 
i we Lwowie. 

zydjum „Unda“: adwokata dr. Maritcza- 
ka, naczelnego redaktora „Diła** Wasyla 
Mudrego oraz majstra Ślusarskiego Mi- 
chała Stefanowskiego. 

W związku z temi aresztowaniami 
wczoraj o godz. 11 przedpoł. interwenjo- 
wał w województwie b. wicemarszałek 
Sejmu Hałuszczyński. 

Wieczorem odbyło się posiedzenie 
egzekutywy „Undo. Żadnych komunika- 
tów ani wiadomości o przebiegu posiedze- 
nia i powziętych uchwał nie otrzyma- 
liśmy. 

* 

Wczoraj dokonano rewizji w „Na- 
rodnej Księgarni“ ruskiej, przy ul. Syks- 
tuskiej. Lokal „„Narodnej Księgarni" zo- 
stał opieczętowany. 

Następnie w godzinach przedpołu- 
dniowych przeprowadzono rewizję w „Ma 
słosojuzie'* przy ul. Kościuszki. 


Wszyscy rozkoszują się 


najpiękniejszemi fotografiami 
nowocześnie wykonanemi przy 


r . 


świetle reflektorów w atel. fotogr. 


„VENUS“ 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 253 z dnia 2 listopada 1930. 


Poleca: 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


LUBWIK RALSKI 


Lwów, ul. Rutowskiego 7 
(naprzeclw katedry). 

— Rok założenia 1912. — 
Telefon 18-58 


Geny najniższe. "HUJ 


Na sezon jesienno-zimowy na ubrania męskie, palta, 


S U R c A futra, płaszcze, kostjumy 


damskie i mundurki 

— — studenckie — — 
wWIELKIM WYBORZE ROCE na łożka i kanie 
EB" Towary doborowe. 


Życie Podkarpacia. 
| Rewizja w Demu Robotniczym w Borysławiu. 


W piątek, 31. X. na polecenie Staro- 
stwa w Drohobyczu, o godzinie 2-giej 
popoł. przeprowadzono rewizję w Donu 
Robotniczym w Borysławiu.  Ściągnięto 
od obiadu z prywatnego mieszkania tow 
Bociana i w jego obecności rewidowano 
biura. Szukano odezwy nieskontiskowanej 
we Lwowie. Odezw tych w Borysławiu, 
niestety, nie było. Zabrano tylko 1 próbny | 


egzemplarz tej odezwy, przesłanej przez 
drukarnię. 

Ponadto zabrano 200 okólników in- 
iormacyjnych do mężów zaufania, Rewi- 
zja trwała godzinę, przeprowadzali ją taj- 
ni funkcjonarjusze w asyście policji mun- 
durowcej, która obsadziła dom. nie wpusz- 
czając do wnętrza nikogo. 

—0— 


Rozhijacka robota B.B. 6. 


Stanisławów. mA: 
Protest przeciwko przeniesieniu 
taw. Szałaśnego. 


Zebranie przedstawicieli Zarządów Okręgo- 
wego Koła Z. Z. K i wszystkich Sekcji Fa- 
chowych w Stanisławowie. odbyte dnu 27. 

r b.- zakłada katęzoryczny protest przeciwko 
przeniesieniu prezesa Okręgu kol. Szałaśnego da- 


Slapisławów, 29. N. 


Przed kilku dniami w warsztatach kolejo- 
wych kilku bebesowców agjlowało na rzecz wp;- 
sywania się do „irakej, o opuszczemu ZAR. 
5a lo komunizujący do niedawna młodzieniec 
Matusik i dwaj robotnicy parowozowni Dideń- 


ko Dmywo i Wańdzjej. Osolniev «r rozdawali 


ma, zasyłając mu swe pozdrowienia oraz słowa deklaracje da wpisywania się do „frakcji, ale 
ROMANOWICZA 11. Te. 38-08 otuchy do dalszych Zmagań w obronie losów | Spolkali się z drwinam robotników. i 
F É klasy pracującej a w szczególności kolejarzy. n Zwracamy ta drogą uwage konrpeleninym 
i 4 pam władzom kolejowym. by pouczyła iwch panów. 
Pmp EEE A SKI KZENREEDNTRWWNE S KC s E = ś ¿ z 


PRZEMYSŁ. 51. paźdz {Par} Dnia 31. b. 
m. około godz. 8-ciej popołudniu wybuchł A 


śródmieściu Przemyśla, przy ul. Iaggielońskiej 11. 
groźny pożar t 

4 powodu nmieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem. zajęły się trociny w składzie naczyń że- 
lu.nych. należących do kupea Astmana. Ogeń 
okjał w eagu kilkunastu minut olbrzymi magazyn 
i przeniósł się na mieszczący Się w tym samym 


OO EEA CWE ĆZEĄ BRONIE) ZOE TONE] O - 


WARSZAWA. 31. paździermka. (Pat) Pzien- 
niki donoszą, że na wczorajszym wice przedwy- 
horczym naczelnego akademickiego narodowego 
komitettt wyborczego w sali stowarzyszenia techni- 
ków w Warszawie doszło do zajścia między obecny - 
mi na sali ahydemikami. W, czasie przemówienia 
p. Rembielińskiego rozległy ķię gwizdy. Na sali 
powstało sanneszunie i bójka między zwolennika- 
nu i przeciwnikami haseł (głoszonych przez mó- 
wcę. Wówczas na salę wkroczył silny oddział po- 
Leji, który wyparł walczących na ©lcę. Policja 
aresztowała Kilkanaście osób. , 

„Kurjer Warszawski“ podaje, że po zebranu 
w sali Stowarzyszenia techników policja areszto- 
wała wczoraj późnym wieczorem 4-ch stukłentów 
między innymi prezesa Bramiej Pomocy umwersy- 


EAE = zaa m. 


Bójki i aresztowania na wiecu akademickim, 


agilować podczas pracy nie wolno bez wzgłędu 
na «zyją to się dZjeje rzecz. 


Krenika stanisławowska. 


ARESZTOWANIE PODEJRZANYCH 0 SA- 
BOTAZ Oncegdaj aresztowano i oddano sqdzic- 
mu śledezemu jako ipodejrzanydi o udział w ak- 
cji Sabotażowej: Teodora Nahaniuka majswa ślu- 
sarskiego. 1 Michała Slepkiewicza bez zajęcia. 

NAMOBOJSTWO UCZENNICY. Dnia 20. b 
m. wieczorem. odebrała sobie życie wystrzałem z 
rewolweru Melena Chajplówka, lat 16, mezeniea 
© AI gimn. w Nadwórnie. Powodem tego kroki 
6Gbyło nieporomimienie z matką 1 


domu magmzyn porcelany kupca Ringla. 
Przyczyną szybkiego mwozprzestrzeniena się 
pożaru była wielka ilość łatwo palnego materjału 
ijak słoma i mocny, służący za opakowanie dla 
poreelmy i naczyń żekznych. Po dwtuygodzinnej 


akcji ruowniczej udało się sważy pożarne] ogicń 
alokahrowitć. 
złotych. 


Stram, wynoszą kilkadaesiąt tysięcy 


: SOBOTA, 3. listopada. 
10.15. Transmisja napożeństwa z Katedry Po- 
znańskiej. 
1158. Sygnał czasu Z Warz. Ops. Asir, 
, Wieży Marjackzej. 
12.1U. Transm. koncertu z Warszawy. ; 
14.00 Transmisja odczytów rolniczych i muzy- 
KI z Warszawy. : 
16.00. „Armur i Wanda“ (z życia Grosera) (Te. 
z Warszawy). 
16.15 Przegląd polityki Zagr. (Tr. z krakowa). 
16.10. „Wiadomości przyjemne i pożyteczne”. 
17.00. Program dla dzieci. (Tr. Z Warszawy) 
18.00 Transmisja napożeństwa z Ostrej Bramy 
w Wilnie. 4 | 


tent wauszawskiego Jak «lonosi dalej „Kucjer 
Warszawski naczelnik urzędu 'stedczego wobea in- 
terwencji o zwolnienie aresztowanych studentów o- 
świadczył, że aresztowani ze względu na przyczynę 
aresztowania, podlegającą sędziemu (śledczemu wy- 
puszezeni być nie mogą. l 


WYBUJANUE SZYB W REDAJKCJACH. 

WARSZAWA 31. paźdz. (Par) Wczoraj wy- 
bito szyby w administracji „Gazety Warszawskiej“ 
oraz w lokalu redakce „A. B. Q.* Również wybi- 
tą została szyba wystawowa w lokalu redakcji 
„kuriera Porannego. To ostamie zdarzenie na- 
stąpiło około północy, przyczem policja zaqzymała 


1 hejnał 


sprawcę napadu smdenta politechniki Stanisława | 19.00. Rozmailości. , TR: 
Szyszko. i 19.25. Centralne Tow. Org i Kółek rolniczych 
— m da ZK A do swych członków i ogółu rolników. 


2.396 


talk, 


TRANS A 


q 


Zapobiega wypadaniu włosów ' 


Z sali sądowej. 


Wyrok w Sprawie 


Diyn na porost włosów szwem 


19.10. Lwowska Gazela Radjowa. 

2000. Fejleton p t „Cmeniarze warszawskie”. 

_—_ (Mr. z jWarszawy). A | 

20.30. Transm. koncórtu z Warszaw. 

22.00. kejleton p. t: „Dzieci na scenic" (Transm. 
z Warszawy.) : 

22.15. Kącik arlystyczny 
„nosel (Gospodarczej. t 

22.30. Koncert z płyl 

22.50, i 


Ligi Samowysymczal- 


s imamolonowych. 
Komunikaly. i 


NIEDZIELA. 2. tistopada. 
1.25. Transm. nabożeństw z Wilna. 
12.10. 
J 1.50. 
10.20 
15.40. 
16:00. 
16.20. 
16.55 
17.15 
17.50. 
17.46 


transmisji poranku z Plharmonji Warsz. 
Transm. muzyki z Warsz. 

Koncert z Warszawy. ; 

Program dla dzieci 1 

Skrzynka pocztowa, 

Koncch z płyt giramofonowych. 

„Zaduszki lwowskie”. 

Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 
Koncert z płyt tramofonowych 

koncertu Pol. P. v 


Transm. Warszawy. 


were" UE AWPL: JEDEN | w 19.00. Rozmaitości. ' 
200. Transm. koncertu z Warszawy. 
Lici Transm. z Warszawy, ‘Frio Chopina. 
22.90, Transm. komunikatów 7 Warszawy, 
i r PONIEDZIAŁEK. 8. listopada. 
Ra U yc W pp. 10.15. Nabożeństwo 2 Poznaniu. 
Pa Sygnał czasu z Obs. Astron, i nejnał e 
re i ieży  Marjackiej. 
żamtów Wawrzyńca Czubaka na 10 miesięcy, u5 ` TAAS 


Przez trzy tygodnie toczyłit SIĘ rozprawa przed 
sądem wojskowym przecw maj. Józciow: Łymkow” 
ora” współoskarżonym o nieprawne wydawanie za 


łapówki poświadczeń rezerwistom iż odbyli ćwi- 
czenia wojskowe. 
Wczoraj po przemówieniach prokuratora i o- 


brońcy, trybunał ogłosił wyrok sktujący maj. 
Tymkowa na dwa lata więzienia i degradację sier- 


a wańd 


Sześcioletni proces zakończony uwolnieniem 
oskarżonego kupca. 


Przez sześć. lat toczyły się dochodzenia, oraz 
wielokrotne odraczano rozprawę przeciw  Lazarowi 
Laszczowerowi, oskarżonemu o Szustwo. |.aszczo- 
wer był właścicielem sklepu koloniamego przy ul. 
Kazimierzowskiej i w r. 1924 podjął na dworcu 
głównym kilka wagonów towarów kolonialnych na- 
deslanych przez kupców z Warszawy. bez opłące- 
nia należytośc. Wubec tego ponieśli ow szkodę o- 


) 3. Koncert z płyt gramolonowych, 
Preissa na #4 miesiące, Słowika ma dwa tygodnie PIE a 1 h 


Iudałę i Jazowieckicgo po 5 miesięcy, kaprali 
Bomersbacha nù 5 miesięcy, Nawareckiego oraz 
rezerwistów Braupera i Berlina po 4 tmiesiące, 
W eizengiina, Kórnera, Fritza, Sohna i innych po 
3 miesiące i 2 tygodnie więzienia. 

8 pó a 


Rozmaitości. 1 

Słuchowisko ku wæi połęgiych Żolmierzy 
» ti „Tym, którzy odeszli”. 

20.10.  Pogadanka muzyczna. 

20.30. 'Dransm koneeriu » Warszawy, ' 
ate Koncert z płyt gram. ! 

„aa 0) , 


Twowska Gazeta Ii adjowa. 
22.00. 


Transm. komunikatów z Warszawy, 
RADJO. Sobomi program Polskiego Radja 
O godzińe 17-tej słuchowisko p. £: „Wszyscy 
Swięci” nada stacja wileńska, poczem koncer! Z 
Warszawy, obejmujący między inneny uwarturę 
EB 


koło 40.0000 złotych. 

Wczoraj na rozprawie oskarżony udowadniał 
iż poszkodowanym wręczył weksle przed podjęciem 
towaru. i 

Osecmie trybumał pod przewodnictwem r. 
Bendaszewskiego, uwolnił oskarżonego od winy f 
kary. Oskurżał prok. Kuhn, bronił dr. Heilpert 

—0— l 


Mendelsohna. do oratorjum „Paulus“, „Ave 

Verum“ Mozarta, Adagio Bacha, ovaz „Jarg“ 

Ilaendla. W  koneercie tym obok orkiestry Pole 

skiego Radja wystąpi [alko solista ttałonlowany 

ilecista p. Aleksander Junowicz. audi; 
— . 


Program radjowy. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 253 


Kronika. 


Lwów. dnia 31 pażdziernika 1930 


BMEPERTURA TEATRU WIELKIEGO: 
Sobota o 38.30 „I rawata'” 
Sobota o 7.30 „Fijołek z Monanarwe . 
Niedziela o 330 | Domek trzech dziewcząt”, 
Niedzicia o 730 „Fijotek 2 Monanarae'. 
Poniedziałck o 7.30 „kijołek 2 Montmartre ', 


REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI: 
Sobota o 330 „„Egzotycna kwynka 
Sobota o 7.30 (Wieczne pióro". 

Niedziela o 3.30 „Pyszotycwna kuzynka”. s 

Niedziela o 7.30 „Wieczne pióro” 

Poniedzałck o 7.30 „Wieczne pióro. 

i TEI 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Sobota o 3.30 „Dziciny wojak Szwejk. 

Sobota o 7.30 „Król Nikodem“ 

Niedziela o 3.30 „Król Nikodem“. 

Niedziela o 7.30 „Król Nikodem“. 

Poniedziałek o 7.30: „król iNkodem'. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Sopola o 7.30 Hiszpańska Mucha“. 

Niedziela o 7.30 „Hiszpańska Mucha 

Poniedziałek o 730 „Hiszpańska Mucha“. 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Poniedziałek 3. listopada: V. Mrtrzowski 
Koncert a,onanientowy — Maurycy Rosenihać, — 
pianista. 

W. TEATRZE NOWOŚCI dwie ispół aodany 
nieustannego $miechu na występie dyr. L. Czar- 
nowskiego i M. Tawzańskiego w zawrotnie wćs0- 
lej Tarsie p. t.: „Miszpańska „Mucha która wehodvi 
na alisz togo teattit w gobotę. dnia 1-g0 listopada 
i (grana będzie tylko wzy razy. Ceny miejsc nic- 
zwykle niskie. 

POPOŁUDNIOWKE medzielną w Teatrze No- 
wości wypełni „Jliszpańska Mucha”. 

PRZYJAZD jepomenalnezo, mursvńskiego z€- 
społw operctkowego „The Black tWloyere* skła- 
dającego się z 30 osób, wzbudzi prawdziwą senzi- 
cję w nassem mieście. Znakomita ta wupa któ- 
ra oStatnio święcła tryttmkv w (Berlinie i Warsza- 
wie, wystąpi tylko 1 razy w Tease Nowości w o- 
peretee „lañsiana™ której twórcą jest równeż mi- 
myn L. Bouglas. 

4 POWODU SWIĘTA 
„baiennika Ludowego” 
zwykłej porze. 


następnv 
ukaże się we 


numer 
wiorek «a 


RECENZJĘ TEATRALNĄ ze sztuki „Król Ni- 
kodem“ wystawionej w Teatrze Rozmaitości, z po- 
wodu! braku miejsca w dzisiejszym numerze, umie- 
simy w następnym numerze, 

+ - ZAMACH SAMOBOJCZY. 3l- lema Jwlja 
Szpotowie, zam. w Starem Zniesieniu, w zamiarze 
samobójczym zatwriła się lysołem zmieszanym Z 
kwasem solnym. Wezwane Pogotowie rat. odwio- 
zło ją w sianie groźnym do szpitala. Powod tar- 
mica się na Życie nie ustilono. 

POTRĄCENIE TRAMWAJEM Michal Ożar. 
ko, emerytowany ogniomistrz, wCzOrAj wieczór z0- 
stał potrącony przez twamwaj „8* w ul. (rródec- 
kiej, przyczem domat „łamania uda. Pogotowie 
rat. odwiozło wo do szpitala. 

KŁOPOTY PRATNIWWZEGC., 
płamiczv kawiarni „Beklama” oskarżył w poheji 
braci Gustawa : Włodamierza Jenknerów. któ 
rzy otnili się z jokalu nie zapłaciwszy rachunku 
w kwocie 47 zł. ' t 

CZY PANI JEST W DOMU? Temi słowy za- 
owojss) , fwy totziys eyqoso styel rpónpraą 
zam. przy ul. Japońskiej, twierdząc, że ma do niej 
jakiś interes. Korzystając z nicohecności 'Gełenitjo- 
wej. weszła do pokoju gdzie skradła pierścionek 
z białego złota. wartości 15 lol, zegarek »łoty z 
bransoletkę, oraz srebrny pierścionek, wartości 13 
dòi., poczem ufotniła Się 7 fupem. : 

PODRZUCENIE NIEMOWLĘCIA. W real- 
ności przly ul. (Gródeckiej 1. 22 znaleziono le- 


Maks Ansem. 


żUące w bramie niemowlę płci żeńskiej hczące o- 
koło 4 tygodni życia. Dzieckiem zaopiekował się 
Miejski komisarjar IL. dzielnicy, polcja zaś wszCzę- 
ła posztkiwama za meiuką podrzutka. 

CHLEB z niedopałkiem papierosa wyj.ieczo- 
no w piekarni Gabla. przy ul. Szpitalnej. Należa- 
loby przeprowadzić tam kontrolę sanitarną. 


NIE ZNOSI REWIZJI I POSFERU NKO- 
WYCH. Kazimiera Pantlak. dozoreyni realmości 


przy wl. Łokietka 1. 
policjunia, który 


10. srodze oburzyła się na 
w mieszkaniu je] przeprowadzał 


rewizję sa rzeczami pochodzątcem Z kradzieży. 
Nie wiele cercegieląc się chwyciła modę : jak 
furja zaatakowała posterunkowego okładająe go 


ydzie się dało. Obecnie wojownicza niewiasta Sic- 
dn cicho. jak mysz pod miołą w iureszcie. 
SĄSIEDZKIE CZUŁOŚCI. W zabudowaniach 
Państwowego Zakładu obróbki drzewa na Piera 
senkówce zebrały się sąsiadki Anna Kożlik, Fran< 
ciska Rokita. Anna Zawada i Mdja Mazur by 
nieco poplotkować Mła ta pogawędka zakończy = 
ła się awuntirą i bójką, przyczem Koźlik zonta- 
kowała Kokitową. raniąc ją ciężko w głowę. Lekarz 


Pogotowia rat. założył jej opatrunek. ; 
PIES INWALIDY .DKZERTEREM. Kai- 
miera Wacnerowa, zam przy ul. Sleparowskiej 


1 27, doniosła pohej. że biat z domu pies do- 
berman, który był przewodnikiem męża jej, otie- 
mniałego mwalidy. „Dezerter“ ten był specjalnie 
wvszkolony w tym eclu, oraz został przydzielony 
przez centralę warszawską. i 

CZYJA GBRĄCZKA ł PIERSCIONEK? W 
Czasie mieszkaniti pewnego włamywWwa- 
ca zakwestjonowała policja obrątyką z imonogra+ 
mem „H. L. 25. 12. 03." oraz ipierścień z kamie- 
niem. Poszkodowani mogą rzeczy te Bęnoskować 
w Wydziale śledczym PP. 

KARAMBOL DWOCH TAKSOWEK. ' U 
zbiegw ulic Pełczyńskiej i Kopernika, uutodoroż- 
ka nr 8356, kierowana przez "Mikołaja Szewczys 
ku najechała na «amodorożkę ne. 8316 prowadzo- 
ną przez Jakóba, Witkę. Właściciel majechanej 
taksówki Roman Karczewski, poniósł szkodę dwa 
tys. gł. v powodu uszkodzenia hamulca i błota 
Ika. 


rewizji w 


( 

OSZUST W ROLI KANDYDATA DO MAL- 
ŻEŃSTWA. Anna Pawlik, służąca, zam. przy ul. 
Mikołaja I. 18, doniosła policji, że niclaki Mi- 
kołuj Jacunda, którego miejsca zamieszkama Moe 
ma, wyłudził od niej 300 z}, przyrzekając lej 
małżeństwo. Za zbiegłym oszustem, zarządzono po- 
SzUkiw ania. i i 

OPIECE NASZYCH CZYTELNIKÓW polę= 
camy Jana Terleckiepo. Gzłowicka upośledzone. 
ko lizycznie, niezdolnego do żadnej pracy. Datki 
do Administracji „Dziennika Lud dla „upośle< 
dzonego” fizycznie. * A 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: Bile Doye w dźwiękowcu ,,Anioł 
pod szminka“. ! 

CHIMERA: „Głupie szczęście.  ! 
CASINO: Greta Garbo „Pocałunek“. 
FATAMORGANA: „Dzwonnik Z Notre Dame“. 
GRAŻYNA: Romans nad Rio Grande“ 100 pre. 

fim dźwiękowy. t l f | 
KOPERINK: „Złotowłosy Anioł“. pierwszy eu- 
ropejski film dźwiękowy. 3 
LEW: „Trójka w gł. roli Olga Czechowa i 
Adalbert Śchłettow. Pieśni i chóry w języku ro- 
syiskim. U 
LUA: „SNpadek Samma Weinsteina“ oraz „Cu- 
da Brazylji. ~ 


MARYSIENKA: „Złotowłosy nioł* pierwszy 
europejski film dźwiękowy. eeN å 

OAZA: „Marsz weselny“. i 

PALACE: „Moje słoneczko” Z Janet Gaynor o- 
raz dodatki dźwiękowe. , 


PAN: „Trędowala . 

PASAŻ: „Pieśń żywiołów“ 100 proc. dźw, 

RAJ- „Białe cjenieć fitm dźwiękowy. » 

PROMIUR: „Ofarna noc. ' 

SPLENDID: „Prezydent z Iwanem Mozżuchi- 
neu! ) 

STYLOWY: 
ster Tagjejew. 

UCIECHA: Harry Peel „Najlepszy druh“. 


U 
„Dama kameljowa" i „Policmaj- 


© 


głoszemia 


R Y D Z E| WPISY na KURS MASAŻU 


kiszone ładne w beczułkach około 5 kg. za 13 zł. 

marynowane za 16 zł., grzyby suszone ładne po 

12 zł. za 1 kg., bryndzę prawdziwie owczą w be- 

czułkach 5 kg. za 18 zł., wysyła franko za pobra- 
niem pocztowem 


PINKAS STUMER 


Kosów k. Koromyji. 


na zamówienie, gotowe 


TH i przeróbki 
p 


oleca 


Fa F. i J. Lubelscy 
Lwów, Rutawskiego 5 telef. 46-70 


42 lat istniejąca. 


w Lecznicy Dra J. ALEKSIEWICZA. Lwów, 
ul. Friedrichów 2. Początek nauki 5 listopada. 


usuwa 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z f. m. 


„KOGUTEK-Migreno 
Nervosin" | 


wyrobu apteki 
GĄSEGKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


z dnia 2 listopada 1930. 


Dobre maszyny 


PP szycia 

z fabryk światówej sł W% 

oraz części składowe 

nich kupisz, najlepiej, naj- 

taniej i na dogodne spłat 

HURTOWNIE, DETAJLICZNI 
w składzie fabrycznym 


VIGLIN i TISSER 


Lwów — Bernsteina 1 
Tełefon 20 51. — Prosimy 
oglądnąć nasze wystawy 
przy ulicy Kazimierzow- 
skiej. Nasze warstaty rep. 
przyjmują maszyny do szy- 
cia de naprawy. — Zdolni 
agenci w miastach Mało- 
polski poszukiwam na do- 
brych warunkach. 


Czytajcie 
Dziennik 
Ludowy 


FT 


` 


Czy zauważyliście też niekiedy i u gie 


latwa pobuoliwcać, amutek. drżenie niepakój, kołatania serca, zawroty głowy, uezu - 
cio ląku bezsanneśc. niaspokojny san, znieeienie czucia, na niektórych cząściach ciala. 
przastrach wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, halaau, zapachów, puciąg da 
środków odurzających. tytoniu, wyskaku, ś.orhaty, kawy, drganie pawiek iub migotania przad 
oczami nawaly krwi, ścizkanie, kapryśne usposobienie, oalabiania pamięci, luh mowy, wresz- 
cis zdoczar a aakaualna luh zanik papądu piciowego. 


Jeżeli z wymienionych tutaj objawów jeden rażąco lub kilka jadnoczeżnia występują, 


jeztto oznaka, iż nerwy są poważnie osłabione i wymagają wzmocnienia. 


Nie zaniedhujcie tego. w przeciwnym bowiem razie mogą wystąpić poważne zaburzenie czynnośc 


psychicznych. jak naprz. bredzenie i niepoczyłalnisć, szybkie oslabienie organizmu i wreszcia 
śmierć przedwczesna. 4 


Bez względu na istotą nerwowości zalecam napieać do mnie. Jestem gatów 


cratis ; franco 


Zapewnie już dużo wydaliście pieniędzy na rozmaite rodki. które w najiepszym razie 
przyniosły tylko ulgę przejściową. 
Zapewniam was, iż znam właściwą 
metodą przeciwdziałania osłabieniu naszych 
Ta matada jednocześnie Sprowadza poprawę nastroju, daje radotć życia, 
enorgję, slie da pracy, wiele osób zakomunikowało mi, iż czują się jakgdyby 
nowonarodzonymi. Ta patwierdzają również orzeczenia lekarskie. 


WIELKI „Nasza firma | KAJNOWSZE | 
| wtedy | LL) jest najtańsza! | POSEY 


UBRANIA, RAGLANY, GLSTRY, PALTA, FUTRA, 
PŁASZCZE DAMSKIE, przejściowe i zimowe po ce- 
nach zadziwiająco niskich I na dogod. warunkach 


R. TABAK i Ska 


LWÓW, ŁYCZAKOWSKĄ 8. — TEL. 59-73 
mo dka. mw . kiwa: oj "Owo" E ||. | | m. cu SW 


Czy odgadniecie ? 


Nie loterja ? Nie podział ? 


Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie katu- | 
garny na ubrania i kostjumy damskie, bieliznę damską 
1 pościelowa, gotowe ubrania i płaszcze: męskie i dam- | 
skie, kołdry watowe, zegarki złote: damskie i meskie, 
aparaty fotograficzue i inne wartościowe przedmioty 
możecie u nas otrzymać zupełnie bezpłatnie. — Niema | 
żadnego ryzyka. — Niepowodzenie wykluczone. 

Prosimy n'desłać nam prawidłowe rozwiazanię 
obok umieszczonego zadania (litery należy ułożyć wszerz) które oznaczą 
trzy miasta pałskie. 

Wraz z zadaniem prosimy w liście podać dokładny adres oraz załączyć 
znaczek pocztowy ną porto, na co otrzyma WP. azczegółowy prospekt i 
niespodziankę, Posiadamy d żo listów dziękczynnych. 


„HERMES“, dom wysyłkowy, E/skrz. poczt. ŁÓDŹ 392. | 


Z-A-N-0-P - N 
B-L-I-N-L-U 
L-N-0-W-I 


bie jeden z ną 


i cych 4 KŻ. 
abienia rerwodadit”” y A 


objawów zbiiżającego Się o 


wyjaśnić prostą meto- 
dę, która przyniesie 


Każdemu radosną niespodziankę 


5 (2 
nerwów. | 


Koszt wynosi tylko ceną karty pocztowej. wysylam tą 
pouczającą książkę zupełnie gratis 


Jeżeli nie możecie natychmiast nanisać, fo zaechowajcie 
m T a 1 


ERNST PASTERNACK, Berlin SO. 
Michaelkirchplatz 13. Oddz. 359. 


P 


KSIEGARNIA LUDOWA 


Lwów — al, Szajnochy © 


wprowadziła specjalny dział czasopism społsczno-literackich 

Księgarnia posiada na składzie następujące czasopisma: 
POBUDKA, PRZEŁOM, ROBOTNICZY PRZEGLĄD GOSPODARCZY, 
ZEW, MŁODA MATKA, KOBIETA WSPÓŁCZESNA, PRZEGLĄD 
WSPÓŁCZESNY, WOLNOMYŚLICIEL POLSKI, WIADOMOŚCI LI- 
TERACKIE, GŁOS LITERACKI LWOWSKIE WIADOMOŚCI MU- 
ZŻYCZNE i LITERACKIE, MIESIĘCZNIK LITERACKI 
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CENNIK OGŁOSZEN:; 


Cała strona za teksiem 
Pół strony . . . . . . 
Ćwierć strony 

Cała strona w tekscie 


Cała pierwsza strona pod nagłówkiem 
Ogłoszenia zamie sScowe 25%, drożej. 


JCS MOJROWO OO u 090 A JASLIEIENE / « 


Druk. L. S. T. W. Lwów, ul. Leona Sapiehy 77, Tel. 4-96. 


